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Dziś! Potężny film grozy i niesamowitoS'S p.~\\I~, ... 
KINO-Tj':ATR Powrót FRANKENSn\Nlt\ : . INO-TEATR 

Największy film wszystkich czasów! Żywot i męka 
Jezusa Chrystusa 

GOLGOTA ( 2 A R Y , w roli monstrum Boris KARLOFF \\( ._); 
w roli narzeczonej monstrum Elza LANCHESTER I łłO\VOŚCI W roiachrgłównych: Harry Baur, Jean Garbin, Robert 

le Vig-an, Juliette Verneuil . ' 
w Piotrkowie Nad prog-ram: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO.:>CI". 

Początek o godz. 5 p.p., w niedziele · Śv.'ięta o godz. 3 po po!. 
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Newy Zarząd 
pracowników gast~ono1nicznych Związku Peowiaków 

Dnia 21 b . . m. odbyła się w I Sądzimy, że takie załatwie · W ub. niedzielę odbyło się 
Inspektoracie Pracy konferen- nie tej palącej kwe3tji spotka doroczne walne zebranie spra­
cja przedstawicieli i właścicieli się z zadowoleniem całego o- wozdawcze PiotrkowskiegoOd­
zakładów gastronomicznych z gółu bywalców restauracyjnych. działu Zw. Peowiaków. Prze-
pracownikami tychże zakła- Na zakończenie należy pod- wodniczył p. Arndt z Łodzi, 
do., w Konferenc1'a doprow"'dzi' deleg-at Zarządu ·Ok. r*"gowego 

· ... - kreślić życzliwe ustosunkowa- 0 

" 

ł d · b' P. O. W. Sprawozdanie z dzia-a o zawarcia umowy z wro· nie sie prac.odawców do tej· 
We). a podst"w1·c kto'rei· od 1 • łalności zarządu składał daty-

·, n „ · sprawy, których cechu1· e zro-
1. to da r b b dą do · chczasowy prezes p. Komorow-is pa · · ę pisywa- zurńienie cit(żldej pracy pracow-
ne do rachunków restaurac: ników gastronomicznych. ski i skarbnik p. dyrektor Bo-
10 proc. za obsługę. W całej . . ras. Po dyskusji, w której m. i. 
Polsce zwyczaj taki istnieje, je- Dz1:wne. wooec ~owyzs~ego zabierał głos p. płk. Szafra-
dynie w Piotrkowie tego nie I wyda1e su~ stanowisko pisma nowski wybrano w Łajnem gło­
było. p. Pluty i .~-id f!· t. „I?zienn~k sowaniu nowy Zarząd, w skład 

Nareszcie doszło do wpro- Narodowy '· ktory ,w.1~o~zme którego weszli znani działacze 
wadzenia w życie tego zwy- troszczą~ s1~ o. własc1~1ch re- P.O.W. p.p. naczelnik Marjan 
czaju. Uważamy, że każdy u- stauracyJ w1~ceJ od mch .sa- Swiderski, ini. Jerzy Jopkie· 
stosunkuje się do tej zmiany mych .wystąpi~ ·Ostr.o prz~c1w- wicz, dyr. Ign. Boras, L. Knap, 
przychylnie w zrozumieniu ulgi, ,ko tll!J ugodzi~, widoczme p. Konst. Kłysik i Tad. Dziecia­
jaką ta zmiana przyniesi.e pra- Pl.~ta t~zyma się _zasady: n;,ehr szek. 
cownikom gastronomicznym. Kaiserhch als Kaiser selbst . , Do Komisji Rewizyjnej po-

ZEBRANIE POSŁÓW i SENATORÓW 
B. KOMBATANTOVV 

Na zaproszenie prezesa Fe­
deracji Polskich Związków O" 
brańców Ojczyzny, gen. dr. Ro­
mana Góreckiego, zebrało się 
w poniedziałek, dnia 28-go b.m., 
w świetlicy federacyjnej około 
100~-tu posłów i senatorów b. 
kombatantów. 

Gen. Górecki w dłuższem 
przemówieniu przedstawił wy­
niki dotychczasowej działalności 
Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, podkre­
ślając, że na barki b. wojsko­
wych spadła teraz po zgonie 
Wielkiego Marszałka znaczna 
część odpowiedzialności za lo­
sy Państwa i że są już dowo­
dy tego, iż sfery te zdają so­
bie sprawę z doniosłości tego 
obowiązku. Byli kombatanci, 
piastujący dzisiaj mandaty po­
selskie i senatorskie, w i n n i 
wszystkie swoje walory ·shar­
monizować i oddać na usługi 
Państwa. Wymiana myśli jest 
potrzebna. 

Następnie zabrał głos wice­
prezes Federacji, premjer Ko­
ściałkowski, i omówił najbliż­
sze prace Sejmu, który powi­
nien przystąpić do pracy w 
atmosferze jaknajwiększego spo­
koju i harmonji. 

W dyskusji zabrali głos po-

słowie i senatorowie: redaktor 
Stpiczyński, prof. Kozłowski, 
Dratwa, Hoffman, Snopczyi'1ski, 
Pochmarski, Bakon, Szczepań­
ski, Szumowski, Hermanowicz, 
Kar śnic ki, Drozd-Gierymski, 
Madejski, Dublasiewicz, Jaro­
szewiczowa i Sapieha. 

Przed nominacj~ 
dr. GRZYBOWSKIEGO 

Dowiadujemy się, że miano­
wania dotychczasowego posła 
R!leczypospolitej, dr. Wacława 
Grzybowskiego, na stanowisko 
podsekretarza stanu w prezy'd­
jum rady ministrów spodziewać 
się należy w połoWl.e bieżące· 
go tygodnia. 

Dr. Grzybowski, który spę­
dził ostatnio kilka dni w War­
szawie, powrócił do Pragi dla 
zała~wienia tam pewnych spraw, 
związanych z bliskiem opusz­
czeniem przezeń zajmowanej od 
1927 r. placówki dyplomatyd­
nej. 

Objęcie urz~dowania przez 
dr. Grzybows Kiego w prezyd­
jum rady ministrów n as tąp i 
prawdopodobnie we czwartek, 
dnia 31-go b. m. 
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Tania sprzedaż przedświąteczna 

W 
'

"irmi& 0 ,,l~ Eł"iil JH'~ leg&rlti. obr&tzki ślubne i artykuły ep!ycm 
I ~ 111 Eleganckie pi e rścionki, biżuterja 

Nakryci a stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i płyty Piotrków, ulica Sieradzka 2 
Taniej od 15 cło 40 proc. 

KUPUJEMY stare złoto i sre• Hallo Hallo! 
Reperac!e w zakresie powyiszym 

bro - płacimy najw~ ceny wykonuje się star11nnie i solidnie. 
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wołano: p.p. Wojciechowskiego, 
Łuczaja i Pajączkowskiego. 

Ponadto wyorano delegatów 
na zjazd okręgowy i zjazd 
walny do Warszawy. 

Przy rozdziale funkcji w za­
r_ządzi e prezesem Koła P.O.W. 
został p. Jopkiewicz, a wice­
prezesem naczelnik Swiderski. 

Kronika filmowa 
„Nowości"-„Golgota". Prze­

ogromne zdarzenie, które zmie­
niło bieg historji i cywilizacji 
świata, Męka Jezusa Chrystusa 
została przedstawiona na ekra­
nie w gigantycznym filmie p.t. 
„Golgota". Scenarjusz ks. ka­
nonika Reymonda. Reżyserja 
juliena Duvivier. Obraz ope­
ruje masami, starając się jak 
najwierniej przedstawić tło dra­
matycznej męki Zbawiciela świa­
ta, pojmanego a ukrzyżowane­
go wbrew prawu i moralności 
a z zawiści przez tych, którzy 
bali się utracić władze nad uja­
rzmionym ludem. 
Wywołujące ogrom bólu po­

szczególne sceny tego obrazu 
sprawiają f niezatarte wrażenie. 
Z zimną Krwią patrzeć na ten 
film nawet najzażartszy ateista 
nie może. Poza tą uczuciową 
częścią podziw bierze widza ob­
serwującego ten wielki rozmach 
techniczny, jaki zastosowała 
produkcja francuska w tym wa­
żnym obrazie. Zdjęcia są wspa­
niałe i trudne do zapomnienia. 
Gra poszczególnych bohaterow, 
a zwłaszcza Roberta le Vigan, 
budzi zachwyt i uznanie. 

Nieładna nagonka 
Oi1egdajszy „Dziennik Naro­

dowy" p. Tomasza Pluty ostro 
zaatakował polską firmę Polo 
i kupców p. p. Karwackiego, 
Tamilin i Łukaśzewskiego za 
to, że rzekomo sprzedają wy­
roby czeskie. W spraw~ w obro­
nie tej niesłusznej napaści wdał 
się Zarząd Kupców Polskich 
a właściciel firmy za to podbu­
rzanie do bojkotu niewątpliwie 
też w y c i ą g n i e konse­
kwencje, g d y ż n i k t nad 
tern do porządku dziennego 
przejść nie może. Co charakte­
rystyczne to fakt, że p. Pluta 
Wyszczególniając firmy rzeko­
mo popierające „ wyroby cze· 
skie" zapomniał wymienić swo· 
ich przyj_aciół od kie_Hszka, któ­
rzy takze sprzedają wyroby 
„Polo". Czyżby p. Tomcio o 
nich zapomniał?! Dziwne za· 
pomnienie! 

Początek o g-oclz. 5 p.p„ w niedv.iele i święta o odz. 3 po oł. 
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Na fa lach · eteru 
Nad brzegiem jeziora 

Trockiego 
Ttoki, to - nietylko jedno z 

najstarszych miast Polski, a da­
wniej jeszcze opiewane w sta­
rych sę.gach skandynawskich, 
pierwotne stolica Litwy - sta­
ły się obecnie ośrodkiem spor­
tów w.odnych, dzięki temu, iż 
leży nad jednem z piękniejszych 
i rozleglejszych jezior. Ale nie 
sam tylko krajobraz ściąga tam 
licznych wędrowców. Po świe· 
tnej niegdyś ' przeszłości pozo­
stały tam pamiątki ruin zamko­
wych, a nadto osada Karaimów, 
największa w Polsce, Karaimów, 
którzy zamieszkują w Trokach 
od czasu wielkiego księcia li· 
tewskiego - Witolda. Cieka­
wy ten lud, który wciągu pół 
tysiąca lat zgórą, zrósł się naj· 
zupełniej z Polską, zachował 
mimo to pewne odrębności kul­
turalne własne, własny język, 
obyczaj, sztukę. Tematowi te· 
mu poświęcony będzie feljeton 
radjowy dn. 3.XI. o godz. 21.30 
w redakcji Jana Grabowskiego. 

Noc tysiączna i druga 
w Teatrze Wyebrazni 
Wśród dramatycznych dzieł 

Norwida radjofonja znalazła 
ostatnio kilka utworów, nada­
jących się do realizacji mikro· 
fonowej. Po „Pierścieniu wiel­
kiej damy" wykonanym wiosną 
b. r., obecnie Wilno ukaże fra­
gment słuchowiskowy „Nocy 
tysiącznej i drugiej" w opraco­
waniu młodego badacza dzieł 
Norwida dr. Wł. Arcimowicza. 
Ze względu na to, iż. Wilno jest 
dzis.iaj ośrodkiem badań nad 
twórczością tragicznego poety, 
którego renesans przeżywamy 
za naszych dni - spodziewać 
się należy, iż słuchowisko to 
zostanie wystawione ze specja­
lną starannością. Audycja ta 
nadana będzie o godz. 13-cj. 

Trio F. Poulenc' a·-przez radjo 
Radjosłuchacze spewnością 

zauważyli, że w sezonie bieżą· 
cym często nadawane są utwo· 
ry kameralne, uwzględniając w 
swej obsadzie -instrumentalnej 
instrumenty dęte, zwłaszcza 
drewniane. Pochodzi to stąd, 
ie instrumenty te są szczegól­
nie radjofoniczne, brzmią w mi­
krofonie znakomicie. Z drugiej 
strony zazńaczyć należy, że po­
kolenie młodsze kompozytorów 
bardzo chętnie komponuje utwo· 
ry np. na flet, klarnet, obój itp. 
Wpływa to z nowego nastawie· 
nia do muzyki - nowego ide­
ału dźwiękowego. Jeden z czo­
łowych kompozytorów młodej 
Francji Franis Poulenc pisze 
szereg utworów kameralnych 
na instrumenty dęte· T1io jego 
na obój, fagot i fortepian wy· 
konają w Polskiem Radjo dnia 
4, XI. (poniedziałek) o godz • 
20.80 p.p. Seweryn Snieckow­
ski, Leon Szulc i Ignacy Rosen· 
baum. 

Radjo w piątek 
Od 9.00 do 10.00 Audycja poraana. 

10.00 Muzylca religijna. 10.30 Transmi· 
sja nabożeństwa. 11.57 Sya-ńał czasu. 
U.OO Hejnał. 12.03 „Stani1ław Witkie­
wicz" - 1zkic literacki. 12.15 Poranek 
muzyczny. w przerwie o rodz. 13.00 
„Baśniowa noc". 14.00 Fragment po­
wieściowy'. 14.20 Koncert. 15.00 „Za· 
duszki". 15.45 Pogadanka. 16.00 Po­
gadanka dla chorych. 16.15 Koncert. 
16.45 „Zaduszny apel". 17.00 „z ln1ty­
tutu Psychqtechnicznego. 17.15 Minuta 
poexji. 17.20 „Canzonetty i arje ope-

Miłość i 
zbrodnia 

SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO~ 
TYCZNA 

- Pani jest czarodziejki! po­
trafi pani nawet wić wieńce -
powiedział. · 

- To nie takie trudne. 
- Czy chcesz, żeby Gryzelda 

uwiła także wianuszek dla _cie· 
bie? - spytała Gilda. · 

- Bardzo chcctnie, jeżeli pa· 
nna von Ronach zechce. 

- Z przyjemnością panie, 
hrabio. . 

Przez- chwilę panowało mil­
czenie. Hrabia patrzył na rę­
ce Gryzeldy. 

Skończyła właśnie wić wia­
nek ze stokrotek i niazapomi­
najek. Potem włożyła go na 
główkę Gildy. . 

Dziewczynka ujccła w rączki 
kraj sukienki i tańczyła na mu­
rawie. Był to niezmiernie wdzię­
czny obrazek. Gryzelda zaczę­
ła wić drugi wieniec. 

- Czy to naprawdę dla mnit 
spytał hrabia. · 

- Tak, jak Gilda prosiła. 
- Dla. mnie życie nie uwije 

już wieńców. Może tylko po­
łożą mi kwiaty na trumnę. Kto 
wie, może na et na trumnf!C · 
nikt mi kwiatka nie rzuci .•• 

- Pan dziś znowu widzi ży­
cie w ciemnych barwach. Nie 
powinien pan, panie hrabio„. 

- Tak, niech mnie pani wy­
łaje porządnie. Jestem dziś w 
ponurym nastroju, d l a te g o 
przyszedłem do pani. Uwa­
żam, że panJ skutecznie ~teczy 
moje duchQwc cierpienia. 

- Jeste .z: tego dumn,a. Niech 
pan porzuci tę gorycz i ten 
smutek. Słońce świeci tak ja­
sno.„ Oto wznosi się zamek 
pana, wokoło ciągn(\ się pań· 
skie posiadłości. Jest pan zdrów, 
ma pan ukochane dziecko .•• 

- Czy można być Żdrowym, 
gdy się ma chorą duszce? · Nie 
znoszę tych jasnych słonecz­
nych dni... Wtedy odczuwam 
podwójnie, że jestem wzgar· 
dzonym, wyrzuconym za na­
wias społeczeństwa... Nie je­
stem przecież samotnikiem, lu· 
biłem towarzystwo pr~tyjaciół. •• 
Cierpię nad tern, że · wszyscy 
unikają mnie, · jakbym był -'trę· 
dowatym„. 

- Niech pan teg-o nie mo· 
wił . W skutek · nieszczęścia atał 
sice pan przeczulonym. Pańscy 
przyjaciele napewno odwiedzi· 
liby pana, lecz nie wiedzą, c:,zy 
pan zechce ich przyjąć u sie· 
bie„. 

- Przyjaciele? W nieszczę· 
ściu niema przyjaciół. W są­
siedztwie mieszka naprzykład 
baron Dalhcim, ongiś mój ser­
deczny przyjaciel„. Nazajutrz 
po wyjściu z więzienia spotka­
łem go w lesie„. Udał, że mnie 
nic widzi, odjechał w przeciw· 
ną stronę, żeby nie narazić się 
na spotkanie ze mną... A ja? 
Ja nie mogłem si«c bronić.„ 

Dalszy ciąg nastąpi 

rowe". 17.50 Poradnik aportowy. 18.0Q 
Koncert kameralny. 18.JO Peradanka 
e.ktualna. 18.40 Zycie kulturaln• i ar• 
tyat7ezne atolicy. 18.45 Muzyka aalo­
nowa z płyt. 19.10 Zapowiedz prorra· 
mu. 19.20 Koacart reklamowy. 19.~S 
Wiad10mości aportowe. 19.Sll Biuro atu­
djów rozmawia ze ałuchaczami. 20.00 
Raportai muzyczny.• 20.40 Dziennik 
wiecz. 20.50 Obrazki . z Polaki wapół· 
czesnej. 2U.55 Koncert. 22.15 Tranami-
1ja z Berlina zakończenia mi1;dzymia· 
atowero meczu bokaer1kiego W arna· 
wa - Berlin. 22.4~; Muzyka. W przer• 
wie o rodz. 23.00 Wiadomości meteo· 
rologiczne. 
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